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Rozporządzenia Władz miejscowych.

tkw ieniu go na liście urzędników tegoż zarządu; 
sPadły z e ta tu  urzędnik  zarządu akcyznegu Cze- 
s*aw Sieroszewski, na własne żądanie uwolniony od 
s»użby;— pomocnik starszy  nadzorcy zarządu akcy
jnego w Nowgorodzie radca honorowy von-der- 
* “len, mianowany n a  miejsce pomocnika starsze
go nadzorcy okr. 2*  radcy honorowego Teodoro- 
^ Jcza, który przeszedł na służbę do urzędu powia
towego tamże;— urlopowany nieograuiczenie poru- 
®2nik 37 Ekaterinburgskiego pułku piechoty Jan 
juanów, zaliczony do urzędu akcyznego urzędni- 

bez pensji, p rzy  sprawowaniu obowiązków 
skazującej posady pomocnika starszego nadzorcy 

5'So okręgu; c) na mocy rozporządzenia Kom. 
**2%d. Sprawiedliwości w miejscowym Trybunale 
” d. 28 czerwca (10 lipca) r. b., zóstali zainsta- 
‘°wani: assesor tegoż T rybunału Witwicki na pod
prokuratora, podp rokura to r zaś Jankowski na sę 
dziego w tymże Trybunale, oraz aplikanci sądowi 
Tymieniecki, Landau i Drecki na patronów Try
bunału.

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

mająca dość znaczny procent żelaza. Woda ta  prze
to ma własności lecznicze, tak dalece, że niektó
rzy pp. lekarze, biednym nie mogącym wędrować 

-  Zmiany w służbie: a) lekarz przy szpitalu  f  wód zagranicznych, wodę ową przepisują jako 
S-go M ikołaja w Łęczycy d rf ,Antoni Sztam, o lrz y - , środek kuracyjny.
bsuł nominację na p. o. lekarza przy tam ecznym i Otóż pompa na wspommonej studni jest zepsu- 
J'Szieniu; lekarz przy gimnazjum kaliskiem dr. ta, wskutek czego nie można z niej czerpać wo- 
bztnrm mianowany równie lekarzem młodszym przy dy. W ypadałoby przeto  niezwłocznie takową na- 
szpitalu tutejszym Ś-tej Trójcy, lekarz tegoż szpi- prawić.
*ala Hindemith, mianowany p. o. lekarza powiatu — W sobotę odbył się w teatrze pierwszy 
blisk iego; 6) w zarządzie akcyznyra: pomocnik występ panny Antoniny Laskowskiej w komedji 
starszy nadzorcy 6-go okręgu sekretarz gubernjal- p. t. „Pociecha rodziny.” Panna Antouina znaną 
by Teodor Teodorowicz, spadł z e ta tu  przy pozo- jest w Kaliszu od la t kilku z jej dziecięcych je 

szcze wystąpień, deklamacji i t. p. obecnie zaś 
ukazawszy się na scenie jako dorosła artystka, 
spełniła wszelkie oczekiwania. Panna L. ma ta 
len t niezaprzeczony, w grze zaś jej, nad naiwno
ścią odpowiednią do przedstawianej roli, górowa
ło uczucie i siła  dram atyczna.

Poprzestając dziś na powyższej wzmiance, cze
kać będziemy dalszych wystąpień panny Laskow
skiej, obdarzonej talentem  widocznie sposobem 
dziedzictwa po matce, ktprej ju tro  benefis.

— Na rynku, przy odwachu, urządzoną została 
panoram a, licznych sprowadzająca ciekawych.

— W dniu jutrzejszym  w kościele parafjalnym 
Śgo Mikołaja, przypada uroczystość N. M. P. Pan
ny Szkaplerznej, nabożeństwo odpustowe odbędzie 
się w przyszłą niedzielę; od dnia zaś jutrzejszego 
odprawiać się będą przez cały tydzień solenne wo- 
tywy o godz. 9-ej z rana i nieszpory o godz. 7-ej 
wieczorem z wystawieniem Najśw. Sakram entu i 
procesjami.

— Zam iatanie ulic w naszem mieście odbywa 
się zwykle wieczorem między godz. 7-mą i 8-mą, 
to je s t podczas kiedy korzystając z wieczornego 
chłodu, publiczność najliczniej wylęga na ulice, i 
zam iast świeżego powietrza, poi się kurzem  i wy
ziewami z rynsztoków. >

Niedogodność tę wypadałoby usunąć i pp. Stró
ży znaglić aby porządkowanie miasta tak  jak  to 
się dzieje gdzieindziej, odbywali rano o jakiej 4

-j- W uznaniu zasług śp. Dra medycyny 
W ładysława Stopierzyńskiego, Re
dakcja Kaliszauińa przyjmuje odary na poło
żenie mu płyty pamiątkowej w kościele Sgo 
Mikołaja,

W dalszym ciągu  składek na powyższy cel zło
żono od W W. B. M. rs. 3.

— Złożono w redakcji Kaliszanina dla pogo
rzelców kolonji Tyniec od W-nej H. F. rs. 1,

Korespondencja Kaliszanina.

~~ W ukończonym akademickim roku na W ar- 
*awskim uniwersytecie wychowańców naszego gi- 

jrUa/-jum było: na wydziale filozoficznym 2: m ate
matycznym 2; prawnym 6; medycznym 25. Z tych .  .. . . .

kończyli kursa: Edm und Idzikowski ze stopniem w o eJ godzinie.
. 2eczywistego studenta p raw , Antoni Dębczyński — Na posiedzeniu M agistratu w dniu 12 b 

Aleksander Podciechowski ze stopniem lekarzy.
: ~ ~  Komunikowane. — Jeden z woino-praktyku-
{Jpych pp. lekarzy tutejszych, urzędownie zawiado- „ „ . _

władze adm inistracyjne i policyjne, że w dn iu |w  ilości rs. 45 Apolonji Gąsiorowskiej za 19-to 
czerwca (11 lipca) r. b., zdarzył się w K aliszu ' letnią służbę u W. Milewskich, i M ałgorzacie Po

rn.
odbytem przyznane zostały z funduszu ś. p. Ale- 
ksjusza i Kozłowskiego nagrody sługom za d łu 
goletnią w jednym domu służbę, a miauowicia:

^Jpadek cholery azjatyckiej, i że on wezwany zo- 
. * do udzielenia ra tu n k u  dotkniętej chorobą pa

tentee.
i ta  niewątpliwie rozeszła się po mieście

J}.n*3Pokoić mogła mieszkańców.
(I w.iezbędnem i est przeto dla usunięcia bezzasa-

J Obawv. n a iso len n ie i zanew nić m ieszkańców
port'. ’ że wspomniona najmniejszej nie ma 
p0?sfawy, i że pow śtała jedynie w skutek zbyt 

Jbesznego zawyrokowania. 
kt<i ód do te8° da ła  słaboś^ Starozakonnej K., 
py.ra 2Jadłszy na noc niestraw nego pokarmu (rze ł 
•biotń a rano nazajutrz boleści żołądka i wy- 

tów, które wszelako po użyciu kawy czarnej, 
sio l^ u Pa ru  godzin ustąpiły , i chora podniosła 
tytn w najlePszem zdrowiu. Nadto, nie-
Czo wszelkich symptomatów cholery stanow-

^ n zn an ą  została przez p. Inspektora lekarskiego.
^ łó » ° ^ eC Ła^  wyraźnie przem aw iających szcze
r z *  ?*)awa urojonej epidemji zupełnie byłaby

Że «» ^ ludom o je s t powszechnie w naszem  mieście, 
studni przy alej Józefina znajduje się woda,

lakowskiej za 17-to letnią służbę u W. Skuli- 
mowskiego.

— W ystawianie doniczek z kwiatami w oknach 
wyższych piętr, powinno być stanowczo zabronio
ne ze względu na niebezpieczeństwo grożące w cza
sie panującego wiatru. Nieostrożne polewanie tych
że czyli po prostu chlustanie wodą, sprawia prze
chodniom niespodziany prysznic, jak i m iał miejsce 
w dniu onegdajszym około domu 56 przy uli
cy W arszawskiej, a policja miejscowa o podobne 
nadużycia nieraz już ostrzegała.

— T eatr z całą  skrupulatnością rozpoczyna 
widowiska o 8-ej godzinie, a pomimo to wiele o- 
sób przychodzi znacznie później, a wcale się przy- 
tem  nie krępując, swojem hałaśliwem wejściem, 
przeszkadza słuchaniu rozpoczętej już  sztuki.

W imię przyzwoitości i dogodności ogólnej, wy
padałoby, zdaniem naszem, z przybyciem do tea
tru  stosować się do godziny ogłoszonej na afiszu.

— Karozela.... ale nie śpiewająca lecz kręcąca 
się przybyła do naszego miasta, i ku uciesze dzia
twy i gawiedzi wiruje na placu S-go M ikołaja.

Ciechocinek, d. 10 lipca 18 7 3  r.

„W ujaszku! osiedliśmy na piasku!” Od tych 
słów komedji Fredry, zacząć musimy to pismo, bo 
piasek i piasek, co chwila i ócz spojrzenie nasu
wa się myślom naszym. Gdyby wreszcie i piasek, 
to mniej biedy, ale co gorsza, kurz brudny, pod
noszony jeszcze do potęgi przez długie suknie pań 
naszych, traktow ane ironicznym wzrokiem oszczę- 
duych niemek. Jakkolwiek nie zbywa tu  na zwi- 
rze, niezebrano się przecież dotąd na wysypanie 
nim dróg, co nieczystą kurzawę przynajmniej 
w połowie pochłonąć by mogło. Kurz ten, to je 
dna z wielkich nieprzyjemności Ciechocinka, zw ła
szcza na drogach niektórych, jak  np. na długiej 
ulicy Nieszawskiej, i na ulicach prowadzących do 
łazienek większych; przy źródle jednak na niedo
godność tę  użalać się nie można. W r. b. zna
komicie mniej tu  gości zwłaszcza z klass wyż
szych, niż w latach dawniejszych; zapewne wysta
wa W iedeńska odebrała chwilowo wodom tym kli- 
jentów, bo po drodze wędrowcy do stolicy H abs
burskiej załatw ią się może i u wod obcych. Mi
mo to, nie traci tu  nikt nadziei, że drugi sezon 
od 15 lipca, przyjmie inną postać niż pierwszy, 
przeważnie zapełniony żydami, na których wresz
cie jako na potędze pieniężnej, u żadnych wód 
świata wcale nie zbywa. Ciechocinek pod wzglę- - 
dem wartości leczniczej swych zdrojów, nie u stę
puje miejsca najznakomitszym wodom, je s t bo
wiem przybytkiem kuracyjnym o doniosłych sku t
kach zwłaszcza na skrofuły, porażenia, reum aty- 
zmy itp. O trąbywane przez niemcow dla ściąga
nia gości, solanki w Kołobrzegu, pod żadnym 
względem z Ciechocińskiemi równać się nie mogą. 
W arzelnia jednak  soli w miejscu tutejszem od la t 
kilku ustaje, zam iast 3-ch kotłów i 3 -eh tężni, są 
w biegu tylko po jednej dla wyprodukowania głó
wnie ługu i szlamu dla chorych, a nie samej soli. 
Niższa stosunkowo cena soli zagranicznej wpłynę
ła  na ustawanie Ciechocińskich warzelni. Oddzia
ła ło  to, zdaje mi się, nawet pod względem leczni
czymi, bo w czasach kiedy trzy tężnie były w u; 
życiu, była i silniejsza inhallacja wody roznoszą
cej wonie jodu, bromu itp. składników po powie
trzu , k tóre  tern samem na całą przenosiło się 
miejscowość. Dziś powietrze to rozwiewa się w o- 
brębie tylko jednej tężni. Udający się nad mo
rza północne, jedynie dla powietrza, grzeszą bar
dzo (z wyjątkiem tylko osób zbyt słabych na pier
si), że niekorzystają z pow ietrza pod Ciechociń
ską tężnią, jest ono bowiem stałem , ciągle się 
roznoszącem, niezależnem od wpływów atmosfery, 
a więcej orzeźwiającem niż powietrze morskie, tu  
bowiem skupia się ono na pewnej przestrzeni, kie
dy nad morzem mniej silne, rozlatuje się w mia
rę  wiatrów. Tężnie, są to olbrzymiej długości i
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wysokie na kilka piętr wystawy z bali i kozłów 
na których położone łaty wyplecione są gęsto jak: 
szczotka, cierniem. Rury wprowadzają słoną wo-| 
dę ze źródeł na wierzch tężui, zkąd opada do 
zbiornika u spodu po chrustach; nim zaś prze bie
ży ich labirynt, temczasem ulatnia się woda czy
sta a więcej słona i spotęgowana w sól opada 
w zbiornik, zkąd znowu idzie na dwie inne tężnie, 
aż wreszcie jako mająca już znakomity ciężar sol
ny, wraca do warzelni rurami. Woń iuhallacji 
najsilniejsza jest przy pierwszej tężni, bo tu z pier
wszej ręki następuje ulotnią jodu itp. To też 
pierwsza, tężnia jest głównera miejscem po siedzeń 
popołudniowych; świat chorujący istotnie i mno
gość dziatwy zbiera się tu zaraz popołudniu, świat 
chorujący fikcyjnie i wystawa tia le t, zaczyna się 
około 6-tej po południu. Posiedzeniom tym od tej 
godziny aż do 8 -ej przygrywa muzyka. Obecnie 
sprzyja tu kuracji pora piękua, więcej nawet niż 
ciepła. (D. c. n.)

Raźne wiadomości.

—- Samobójstwo między uczniami szkolnymi 
szerzy się w szkołach pruskich. Wiadomy jest wy
padek w Malborgu, gdzie się chłopiec w czasie 
szkolnym powiesił; teraz chciał sobie 10-cio letni 
chłopiec w Gdańsku przerżnąć gardło, a nawet 
już niebezpiecznie się pokaleczył. Przyczyną do 
tego było złe świadectwo szkolne i obawa kary 
w domu.

— Baron Reuter rozpoczął już w Persji ro
boty około dróg żelaznych, które przerżnąć mają 
ten kraj i zbliżyć go wraz z Indjami do Europy 
za pośrednictwem wszechpotężnej dziś pary. Te
legram z dnia onegdajszegó z Teheranu donosi, że 
inżenierowie Angielscy wytknęli już linję Tehera
nu — Kaswin, długą na mil 50, i przystępują do 
wyprowadzenia jej dalej do Reszt nad m. Kaspij- 
skiem. Cała droga od morza do stolicy będzie 
miała 100 mil długości. Z drugiej strony Tehe
ran połączony zostanie z odnogą Perską, Hera- 
tem i Kabulen.

— Anglicy wynagradzają rodaków swoich o 
wielkich umysłach: uznaniem za życia, czytywa
niem i rozkupywaniem ich dzieł, parowstwem na 
starość, a Westminsterem po śmierci. Anglik nie 
może pojąć, jaki zachodzi związek między wstą
żeczką u fraka, a talentem lub rozumem — i 
wszystkie dotychczas wnioski o ustanowienie or
deru zasługi naukowej, zawsze w Parlamencie 
upadały. Podobny los spotkał teraz i propozycję 
lorda Stanhope. Odrzuciła ją Izba wyższa.

— P. Witold Skarżyński ze Spławia, otrzy
mał w Berlinie stopień doktora filozofii z predy
katem „Summa cum laude." Pierwszy to Polak 
na polu ekonomji politycznej poddał się w Berli
nie temu egzaminowi. (K. W.)

—  W miejscu, gdzie w nurtach Elstery zgi
nął niegdyś ks. Jozef Poniatowski, leżeć miał 
zwyczajny kamień polny. Towarzystwo poznań
skie przyjaciół nauk, dowiedziawszy się, że wła
ściciel gruntu dla budowania zakładów fabrycz
nych, kamień ten usunął z miejsca pamiątkowego, 
powzięło myśl nabycia tego niemego świadka ka
tastrofy; ale właściciel zbyt wiele stosunkowo żą
da za niego.

— Aleksander Dumas syn, pracuje teraz na 
polu krytyki. Ma on ukończyć za kilka miesięcy 
dzieło traktujące o Szyllerze i Getem jako dra
maturgach, p. t. „Thśatre de Gothe et de Schiller.”

— Dzienniki zagraniczne zajmują się ciągle 
podróżą Szacha po Europie, przyczem opowiada 
ją  one różne szczegóły tyczące się jego osobisto
ści. Między innemi „Morning Post.” przytacza 
fakt dowodzący, że gość ze Wschodu umie także 
czasem być bardzo grzecznym. Podczas przyję
cia z Windsor Nasr Eddin według słów dzienni
ka angielskiego, w ten sposób odezwał się do kró-. 
lowej: „Dotąd liczyłem lata swoje od dnia, w któ
rym przyszedłem na świat, odtąd liczyć je będę 
od chwili, w której miałem zaszczyt oglądać kró'
Iowę Anglji.” **•). .

—  Komitet bydgoski dla budowy bezpośredniej 
kolei żelaznej z Gniezna do Bydgoszczy, otrzymał 
pozwolenie do wykonania robót wstępnych.

— Otrzymaliśmy z wystawy wiedeńskiej chlu
bną dla naszego przemysłu wiadomość o warszaw
skich fabrykantach fortepjanów: w dniu 3 b. m. 
przyznany został medal za postęp (Vortsehrifts- 
Medaille) p. Teofilowi Seidlerowi, właścicielowi 
fabryki pod firmą: Krall i Seidler, — oraz medali

le zasrugi (Verdienst-Medaille) panom Hoferowi i 
Małeckiemu. Objaśniamy, że według przepisów 
odnośnych, na wystawie wiedeńskiej udzielony me
dal za postęp odpowiada medalowi złotemu udzie
lanemu na luuycti wystawach, a medal zasługi od
powiada srebrnemu.

j — P. Auam Mieczyński b. redaktor Gazety 
Rolniczej i Kurjera Rolniczego, zamierza obecuie 
oddać się wyłączuie pracy oaoło „Bioljoteki Rol
niczej,” która juz rok trzeci pod jego kierunkiem 
wychodzi. Tom 1 za. -C. b. wyszedł właśnie z dru
ku i zawiera: „0 ‘ wieczystej dzierżawie,” przez Ka
zimierza Mejera mag. prawa i adm.; „O treuowa- 

: niu koni,” przez Adolfa Biesiekierskiego; „Wete- 
!rynarja gospodarska,” przez Romualda Sobolew
skiego; „Etconomja polityczna zastosowana do go
spodarstwa wiejskiego,” przez Jana Mittelstaedta 
i t. d. CO. D.)

— Parę słów o księciu Józefie Poniatowskim, 
zmarłym nagie 4 b. m. w Londynie. Książę uro
dził się w Rzymie d. 20 lutego 1816 r. Na chrzcie 
otrzymał imiona: Józef-Michał-Ksawery-Franciszek 
Jan. Ojciec jego Stauisław Poniatowski, był stry
jecznym bratem księcia Jozefa, który dnia 19 pa
ździernika 1813 r. zginął w Elsterze. Młodzie
niec wychowany w Rzymie, około 1840 r. wstąpił 
do oddziału strzelców afrykańskich, miał udział 
w walce prowadzonej podówczas z Arabami i do
służył się stopnia dowodzcy szwadronu. Natura- 
lizowany następnie w Toskauji od Wielkiego Księ 
cia otrzymał ty tu ł książęcy Monte-Rotondo. W r. 
1848 Włosi dwukrotnie obierali go deputowanym 
do Izby, jaką wypadki 1848 r. obdarzyły Toska- 
nję. Później rząd powierzał mu kolejno posel
stwa: w Paryżu, Londynie i Brukselli. W roku
1854 osiadł ks. Poniatowski w Paryżu; po roku 
otrzymał prawny charakter Francuza, i w grudniu
1855 r. mianowany został przez Napoleona 3-go 
senatorem. Z poprzedniego zawodu pozostała mu 
była dekoracja orderu legji honorowej Wielkiego 
Krzyża. Książę uprawiał z zamiłowaniem i nie bez 
rzeczywistego talentu — muzykę. Oddał się po
ważnym kompozycjom na orkiestrę i oprócz utwo
rów symfonicznych i religijnych, napisał siedm 
oper: „Jan Procyda,” „Ruy-Blas,” „Narzeczona 
z Abydos,” „Piotr Medyceusz,” „Don Desideno,

Ocean, pracuje obecnie nad Budową balonu. Ba' 
lon jego będzie miał w przybliżeniu 109 stóp ófe' 
dnicy, będzie dźwigał 10,000 funtów balastu i cią- 
gnął za sobą linę 1000 stóp długą, która w sto
sunku zanurzenia swegp, ciężaru w wudzie ma ®u 
ulżyć. Pasażerowie mająi zając dwupiętrowy kosz* 
w którym niższe piętro ma być śpiżartrią do zacho
wania gotowanego mięsa, owoców i wapna nie?8' 
szonego, na którem mają- się gotować kawa i j a' 
ja. Pod gondolą ma się urządzić otwarta ga^ ' 
rja do czynienia spostrzeżeń na słońcu, a pod g8' 
lerją umieścić się ma czółno do ratowania. Pr°' 
ffesor W. liczy na silny zachodni prąd powietrzni 
który n u  go pędzić ku Anglji, i zamierza 3 razy 
dziennie obliczać też prądy atmosferyczne. Jeżeli 
mu się uda ta pierwsza podróż, to zamierza obje
chanie kuli ziemskiej 8 — 9 dni trwać mające.

(W0 MABE S k ^ .
topograficzno-archeologiczne.

„Gelraina,” i wreszcie „Au trawers d’un rnur.’ 
Dwie ostatnie są najpóźniejszemi jego utwora

mi w dziedzinie muzyki dramatycznej. „Gelminę 
wystawił był w r. z., a ostatnia opera w tym ro
ku depiero zjawiła się na scenach w Londynie, 
Paryżu i Brukselli. Najlepszą ma być „Piotr Me
dyceusz,” libretto jej wzięte z dziejów Karola VIII 
w r. 1794. ' ■{  |(5* W-)

— W Wrocławiu pojawiła się cholera. Za
projektowano, żeby urządzić szpital choleryczny

(Ciąg szesnasty).

Przywiedźmy teraz, w jakich miejscach naszycj1 
istnieją jeszcze przedmioty z dawniejszych wieków 
godne wspomnienia pod względem r^eźb i malar
stwa. Głośnym ze snycerstwa nie tylko w Polsek 
ale nawet i w Niemczech był Wit Stwosz, ura
dzony w Krakowie około roku 1440 zaś r. l^ j*  
w Norenberdze zmarły, tudzież syn tegożi 
Stwosz z przydomkiem junior, w Ząbkowicac8 
(Frankenstein) na Szląsku 1569 foku z tego śrffjh' 
ta zeszły. Stalla czyli ławki w powiecie pyzdr' 
skim, umieszczone obok wielkiego ołtarza, w 
ściele miasteczka Kleczewa (była o nich 
w Kaliszaninie z r. 1872 pod numerami 68 i 
ozdobione płaskorzeźbą w desenie, z wyryte®^ 
szczególnych kształtów zgłoskami i figurami, z8< 
sługują na obejrzenie jch bliższe; odrysowane 
przez wprawną rękę ze ścisłą dokładnością ®°' 
żeby naprowadziły na ślad odkrycia ich 
albo samegoż rzeźbiarza, czy to Antoniego Siech 
z Pyzdr, czy to Antoniego Swach braciszka ź*' 
konu S-go Franciszka (Sobieszczański I, 234), 8 
może nawet i którego ze Stwoszów. Z rzeźb n°  ̂
wszych zasługują na wzmiankę i dokładniejsze 0 "  

pisanie chrzcielnica z głazu (zdaje mi się, 
z marmuru) w Charłupi małej pod Sieradze' 
z roku 1538 Gomolińskiego, następnie wspaWŚO 
z ciosowego kamienia wyrobiony w kościele oo- 
wieczuym w Iwanowicach, blisko miasteczka B '8'

na pastwisku' (Weideplatz), leżącem na zachód od szek umieszczony grobowiec Pawła i Katarzy8? 
miasta. Lekarze jednak oparli się temu projekto-' Potworowskich i(+ l5 9 5 i, tamże a m b o n a  zbudo-
wi twierdząc, że niezdrowe powietrze zachoduim 
wiatrem na miasto skierowane zostauie.

— W księstwie Gotha miał miejsce okropny 
wypadek na kolei żelaznej. Pociąg złożony z 15

wana w roku 1608, dalej również grobowiec b®' 
gosławionego Rafała z Proszowic w mieście W8® 
cie w kościele xx. Bernardynów roku 1640 wzi' 1 
siony, potem w Częstochowie ołtarz hebanowi

wagonów, zbliżając się po pochyłej dradze kumo- j w kaplicy N. P. Marjł 
stowi, i zakreślając przi tem łuk, został z powodu w Uniejowie w kościele

ł  * i .  .  ___ _ 1. ćf R i w r i i r v spęknięcia osi zdruzgotanym. Przyczyną katastro
fy było także niedbalstwo w utrzymaniu podkła
dów drewnianych pod szynami. Trzy osoby zabi
te na miejscu; 50 ciężko raunych, z których w szpi
talu w Eisenach kilka już wśród wielkich cier
pień życie zakończyło.

  Dnia 22 czerwca otrzymano od Jego Ce
sarskiej Wysokości główno dowodzącego armją 
kaukazką telegram następującej osnowy:

Pułkownik Lomakin donosi pod dniem 4 czerw
ca "że chan chiwański, który ratował się był u* 
cieczką, wrócił i stawił się przed jenerał-adjutan- 
tem von-Kaufmanem, zdając się na łaskę i nie
łaskę; razem z nim stawili się wszyscy główni mi
nistrowie jego. Ghan strzeżony jest przez wartę 
honorową.”

=  „Madras athenaeum donosi, że w szpitalu 
w Madras zmarł Indjanin, któremu ryba przypad
kiem w gardło wskoczyła i udławienie jego spo
wodowała. Złapał on bowiem w bagnie rybę 6 
cali długości mającą, a że się bardzo rzucała, włożył 
ją w usta w celu uduszenia jej zębami, wtem ukłuł 
się ością skrzelową tak gwałtownie, że immowo- 
li krzyknął. Ryba skoczyła w gardło, a on me- 
był w stanie wydobycia takowej. Zawieziono go 
do szpitala i usiłowano rybę kawałami wydobyć. 
Musiano szyję rozciąć. Operacja była bardzo bo
lesna, trwała bardzo długo i zakończyła się śmier
cią człowieka z wycieńczeuia. _ , __

— Śmiały areouauta amerykański, profesor Wi
se, który zamierzył przebyć balonem Atlantycki

z roku 1650, wresż®®
parafialnym grobowi®

-  'Ś go Bogumiła z roku 1666. W samyraże n8'’ 
Kaliszu przy wchodzie do kościoła xx. Bernard) 
nów wznoszą się na podwyższeniu od ulicy d* 
wyborne posągi z ciosu świętych Antoniego 1 J8 
na Nepumocena. _

Natrafiają się u nas nadto po świątyniach ®  ̂
latury i obrazy średniowieczne, albo znakomity., 
mistrzów, dotąd przez nas prawie nie wyśle“z 
nych. I tak: w kościele starożytnym po Cyst® 
sach, a następnie po Kapucynach w Lądzie a  

chowały się obrazy malowaue aa świeżem wap 
(al fresco) w kolorach na ścianach kaplicy, P %  
tykającej do krużganków klasztornych. Najed 
tamże ścianie wymalowane jest Boże Narodź® . 
i przybycie Trzech Króli do szopki Betlehemsk 
na drugiej i na sklepieniu Sąd ostateczny, n a .tr^jc 
ciej pod samem sklepieniem pięć mądrych dz® j  

z koronami na głowach, a z zapalonemi lanip , 
w ręku, idą jedna za drugą w jedną stronę »8y  
tykają klęczącego anioła, za nimi święty, •)%. 
zdaje się pochwalać je, lub palcem drogę, 
zywać. W dolnej połowie obrazu w posr® 0) 
stoi S-ty Mikołaj w ubraniu podróżuem w 
z kijem w ręku i kaletą u pasa; z prawego 
boku klęczy rycerz brodaty z gołą głową i P^pe- 
stawia oburącz temuż świętemu kościółek,
wńe Lądzki, za nim klęczą dwie dziewic, 8 .^e j 
końcu niewiasta w wieku statecznym. "  .„mi

*  ■
«<*•

________   stateczfiy
strony Ś-go Mikołaja widać z rękami r„ 
na klęczkach trzech zakonników, z kapt" 
w ty ł opuszczonemi, pierwszy z nich z PaS
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^  zdaje się być O patem  *) a za nimi* lud po-
j ł  ł^ ‘ Pow-vżej na ta rezach  odrębnych pojaw ia- 
VV'Ŝ  faerb^ N iesobia, P oraj, G rzym ąn, L ew art. 

bsuiawa i G odziem óa. M alatu ra  sam a zdaje się 
P ł o d z i ć  z w ieku XIV.

Można nadto w okolicach naszych w idzieć ob ra- 
? ^uow iifcca zaby tk i szkoły  B izautyiskiej, od- 

^naćkają, Sję one w łaściwym  sobie sk ładem  ry- 
.UlVku zaciem nionym , ko lorytem  i tłe m  z ło c if ta m  
.P o d s t a w ia n e  bywają, na drzew ie. Do nicli 

zy, obraz N. Panny  Częstochow skiej na drzew ie 
 ̂ypfysowera, do końca w ieku X odnoszony, któ- 

/  *  K onstantynopola przez Ruś d o sta ł się w ro - 
u 1383 do Częstochow y. W kościele farnym  
ia»ta W arty .wr w ielkim  o łta rz u  podziwiam y olirąę. 
°ry był1 hi’egnySs n a  "w zór dyptyćhu  sk ładany , 

Przedstawiający W niebow zięcie N. M arji Panny, 
bocznych zaś jego  m a la tu rach  oddane są sce- 
z życia Boga Rodzic y i Zbawiciela. Do koła

^izeruuku głównego na pozłacanej ram ie widzieć
Uv

do tąd  p rzez  znawców i archeologó 
™yświetlohe. W tem że sam em  m ieście w kościele 

Bernardynów  zastanaw ia nas  podobny obraz 
’’niebowzięcia Boga Rodzicy, k tó ry  tegoż sapiego 
rtysty dziełem  się w ydaje **). Z nimi to  za- 

P®wne są w styczności, a  może i w spółczesne, 
brązy na drzew ie w S ieradzu  w kościele xx. Do- 

p'jkikandw w o łta rz u  wielkim z chóru zak o n n i- 
przez znawców pódsziw iahei,.S łuszn ie szczyci 

* Kalisz w kościele S -go  M iko łaja -po  K an o n i
ach reg u la rn y ch  obrazem  w iększych rozm iarów , 

j°  szerokim łokci 3 cali 6, wysokiih zaś około 
pCi 5 t w yobrażającym  Zdjęcie, z k rzyża C hry- 
hsa Pana. A k ta  m ie jscow ą 'tu d z ie ż  yvizyta te- 

s0z kościoła z roku  1639 podają, że malowany 
A  był p rzez g łośnego Rubpnsa, syna ław n ik a  
jasta A ntw erp ji, zm arłego  tam że r. 1640, a .p rzy - 
ęzmny z A ntw erp ji i ofiarow any tejże kaliskiej 

j Wl4tyni p rzez P io tra  Żerom skiego, kuchm istrza 
J  K, Mości i s ta ro s tę  bydgow skiego. O dznacza 

§ °n gen jalnością uk ład u  i żyw ością ko lory tu , a 
J 'Sljnek tflaoż wraz, z opisem. zam ieszczony je s t

jy d  R ycinę o sta tn ią  w raz  z op isam i p o p rzedn ich  znaj- 
l^ je iny  w e w zo rach  sz tu k  średn iow iecznych  Przeździec- 
^ 8 °  w se ry i II  poszy tu  11 pod lite ram i L I. Z niej 
f„ ' 0sknjem y, że M ieczysław  s ta ry  książę K alisk i, za któ- 

*1*®cza m oże jeg o  dw ie  có rk i i żona, ofiaruje św ię- 
^ r L ^ b ° faJowi w y staw iony  przez  sieb ie  kośció ł, do 
»tErre.®° tenże pow ołu je  k lęcząoych  z d rug ie j s trony  C ru 
kol)80^ '  MślatUrę takow ą u zu p ełn ia  p a ty n a  w sk arb cu  
»ta e.6ja ty ka lisk ie j zn ajd u jąca  się, toż sam o praw ie  p rzed , 
0, ' * . ) ^ ,  z nadp isam i n a d  ry ce rzem  ,,dux  M esico” nad 
•Wrut Sr°d k o w ą  „S. N icolaus11 a n a d  zakonnik iem  z pa- 

jwAbbke S ijm on .11
W iadom ości h isto ryczne  o sztukach  p ięknych  w da- 

* J “ olsce - — . . .  . . . .ton, i n,8Ce zeb ra ł 
® * atr. 247,

F . M. Sobieszczaiiski. W arszaw a

z a p rz y ję d ff  jak iego  doznał od królow ej W lktorji. 
Równie grzecznie mówił z am basadorem  rossyj- 
skitn. Do posła duńskiego pow iedział: „ W p r a w d z ie  
nie byłem w K openhadze, zaw arłem  je d n a k  stosun- 
ki przyjacielskie z waszą rodziną królew ską, za 
w iązałem  bowiem stosuuk i p rzyjacielskie z W iplką 
Księżną C esarzew iezów ną rossy jską i z księżną 
W alji.”
. W iede^i ;j0 ’lipca. Ja k  zaw iadam ia „N. fr. P re s-  

%e,sv dochcftrf ż podatków , oaile wnosić m ożna z d o i 
tyc]*#asow jreh wiadom ości, n ie  są m aiejsze niż 
w roku  zeszłym .

K onstantynopol, 10 lipca. B yły wielki w ezyr 
Mahmud basza, pow ołany tu  zo s ta ł do odpowie
dzialności za nadużycia popełniono podczas jego 
urzędow ania.

Z att^dfiono  tu  k w aran tan n ę  na w szystko p rzy 
byw ające z G alaczu.

Ja k  zaw iadam ia „B a isz ire t,” w krótce 8 okrętów  
wojennych odpłynie do S um atry , bronić interesów  
poddanych tureck ich .

A teny, 10 lipcft. O pozycja Wniosła Voturh n ie u f
ności do m inisterjum , ale podczas dyskusji n as ta ło  
rozdw ojenie między je j członkam i.

Londyn, 10 lipca. W ojsko angielsk ie spaliło  
m iasto E lm ina, na p rzy lą d k u  S ie rra  Leona, za to  
że m ieszkańcy daw ali b roń i am unicję pow stańcom  
A schantis. M iasto zupełu ie  je s t  zniszczone.

Bazylea , 11 lipca. Dziś odbyło się w B ernie, 
zgrom adzenie przywódzców sta roka to lick ich  ze 
w szystkich części S zw ajcarji. Ojcitec Ja ce k  m iał 
mowę. Z grom adzenie postanow iło en erg iczn ie z a 
brać się dó uorganiżow ania sdarokatolicyzm u. 
o r s . . , (G. P.)

Przegląd polityczny.

bżetn&Sa r0S8>’iska i ang ie lska, ja k  było  do-pr ze w i- 
stgD,? ’ n‘e. p rze s ta je  za jm ow ać-się  -uiożłiwemi na- 
ski p  am  ̂ zdobycia Chiwy. D ziennik  p e te rsb u r-  
to su ,lrż®w- W ied.’ł mówi o następstw ach  jak ie  
kim I  , m*e^ będzie d la  Rossji. M ały i na niz- 
^ ien  °j)niu  k u ltu ry  będący k ra ik , pow iada ten 
^  Przm  • n*e ^est w P r a w d z i e  w stan ie  choćby 
jakie  ̂ *żen iu nagrodzić R ossji znaczne koszta 
otr wyprawa spow odow ała; tym  w iększe za to 
* z\vv>a ła  .R ossja korzyści m oralne z szybkiego 
•hi truri^2^^® 0 sk o ń c z e n ia  wyprawy z najw iększe- 
^ A2j: a °^ciaini po łączonej. Jeżeli wpływ Rossji 
ójnj r°dkow ej db tychczas b y ł ju ż 'd o ś ć  znacz- 

WaSa je j w tam ty ch  stroua.ęh. stan ie  się 
«tóry .ru ^ P° upadku  Chiwy, j,edytiÓgo chanatu , 
wpł,vWu y^bczas w ym ykał się z pod rossyjskiego 
^ n i i j^  ’ , 1 był schronien iem  ro z b ó jn ik a c h  koczo- 
sJi, Bach Łórych bandy niosły  spustoszenie do P er- 

R° s s ]P ; i i k r a j u  2am b<iSzka^&o. p j^e^ho łdow ni-

^bnków  lipca- Szacb przyjmował wczoraj 
• Półtor»ia ra d y Plom atycznego. Ańdjeticja trw a- 

bb (jyn| ^ godziny. Szach rozmawiał ze wszystki- 
§rze2 t łn rnataai*’ .Cz§śc*ą, po francuzku częścią 
n CiseRólnflaCZa’ w.ielkiego wezyra Maikom Chana. 
*-° ^ypvtvC*. vu5rzej myi«  był dla nuncjusza, które- 

Posł • ° z.^ro.s'[‘e Papieża i sposób jego ży- 
owi angielskiemu raz jeszcze podziękował

%

O g ł o s z e n i a .

w tr M ieszkańcy m iasta p o w ia to - ^ ^ ^ fc K  
wego S ieradza życzą sobie aby 

w tym że m ieście m o g ła  być za łożona

S Z K O Ł A  
prywatna męzka 4 klassowa.

M ają 'c | jiraw o do u trzym yw ania takow ej raczy 
się zgłosić do W -go F. Dęliicfeiego w S ie
rad zu .' (359-—3-1)

Seweryn Tymieniecki,
magister prawa i administracji,

P A T R O N
Trybunału Cywilnego w Kaliszu,

otwftrzj’i  kaucelarję  przy  ulicy W rocław skiej w do
m u F m g erh u ta . (340-6-3)

Juljusz Merkel
• b l 9 € (  •' > 'Od GT i

lekarz  m iasfa K ąlisza, przen iósł sw oje m ieszkanie 
w R ynek A? 25  nad ap tek ą  W. H ildeb rand ta ;

P rzy jm u je  chorych rano  do godz. 9-ej, po po
łudn iu  od 3 do 5-ej. (345-3 3)

C zajezyński F ran ciszek  | jp
le k arz  w oluo-p rak tyku jący  m ieszka w K a l i s z u k  
P rzy jm uje chorych od godz. 8 —  9 rano  i od 12 
do 1 po po łudn iu  w dom u p. W ichrzyckiego R y
nek N r. 37 pierw sze p ię tro . (3 4 1 — 3)

Mizgier Franciszek
lekarz w oluo -p rak tyku jący , zam ieszkał sta le  w m ie
ście W arcie w dom u kupcu W ieruszew skiego 
w rynku . (358-2-1)

" P n + ' P ' r o V m i r  nauczyciel lub 
■Ł UA £ jl\ 3  KJ x L j  nauczycielka muzy

ki wyższej na wieś w bliskości K alisza od I-go
październ ika r. b. Bliższa w iadom ość w R edakcji
K aiiszan ina. (356-3-1)

Aleksander Landau
Magister prawa i Administracji

m ianow any
PATRONEM

pray Trybunale tyw  ilnym  w Kaliszu
otw iera kancellarję  w tem że mieście p rzy  ulicy 
LaM enuej w dom u W. F uklego. (363^4-1)

onieważ m łodzież z domowego k sz ta łcen ia  
p  w stępująca d o 'sz k ó ł publicznych zwykle 

bywa nięstogow pie p rzysposabiana, w j e 
dnych p faed taio tach ' za daleko, -w  drugich  

za m ało  posunięta , przy tem  gdy sk u tk iem  o g ra 
n iczenia liczby uczni w klassach przypuszczać 
w ypada, iż egzam ina w stępne b ęd ą  więcej w ym a
galne, niż w la tach  poprzednich ; chcąc u ła tw ić t<ę 
niedogodność Sz. Rodzicom  i opiekunom , polecam  
ną ten  cel na czas f e / j i  n iniejszych m oją pracę i 
moje zdolności A p . R a c z y ń s k i

nauczyciel, u lica B row arna, dom Czajczyńskiej 
(3 4 2 — 2^2) N r. 118 na p ię trze.

   — —   ■ ■ -  - ■ ■ - >  i  n .  -

K uchm istrz  z swym kunsztem  ja k o  też 
i z cukiern ictw em  dok ładn ie  obznaj- 

miony, posiadający  chlubne św iadectw a 
od obyw ateli ta k  krajow ych jako  i W. X . P oznań
skiego, życzy sobie za raz  przy jąć obowiązki w do 
m u obyw atelskim  jak o  sam otny lub n a  depu ta t.

B liższą w iadom ość pow ziąść m ożna w bnte łu  
lipskim  u w łaściciela p. O leśżkiewicża. (357)

Mam honor zaw iadom ić W -ch rodziców i opie- 
konów fm jesżkąjącyęhi' w mieście K aliszu i jeg o  
okolicy, że- p e n s j ą  m oją przen iosłam  od św. 
Ja n a  r. b. z dornV 'p. D re je r, na ulicę W arszaw 
sk ą  pod N r. 53 dom p. N ergera  na pierw szem  
p ię trze  pod filaram i, m ając obecnie m ieszkanie 
obszerniejsze m am  zam iar przyjm ow ać dzieci na 
s tó ł i s ta n c ją  z czem  polecając się ich łaskaw ym  
W zględom , dek laru je  z mej strony  s ta ra n n e  wycho
w anie i op iekę  pod każdym  względem .

W ięckowska.

BARNAŚ
Fryzjer 1 9

znany od la t k ilkunastu  z p rak ty k i w k ra ju  i za
g ran icą, z dniem  3 (15) b. m. o tw orzy ł w K aliszu 
w domu p. Puchalskiego przy  ulicy M arjańskiej za
kład fryzjcrsko-penikarski, gdzie 
przyjm uje wszelkie obsta lu u k i dam skie i m ęzkie, 
i wykonywa takow e na miejscu; p racą  swą będzie się
s ta ra ł  zasłużyć na względy wysokiej publiczności.

%

N a rynku  w prost K lubu 
dziś i codziennie od godziny 10 ran o  do 10 

w wieczór o tw artą  będzie;

1
złożona z głów niejszych m iast E uropy , Azji, A fry
ki, A m eryki, okolic S zw ajcarji, W łoch i Tyrolu, 
okazałych  gmachów L ondynu, P aryża , W iednia, 
B erlina, P e te rsb u rg a , Moskwy, W7ęnecji, Rzym u i 
wielu in n y ch  m iast. Z h isto rji s ta r. i  now. te 
s tam en tu , kom pozycji fan tastycznych , opartych  na 
podaniach ludow ych i zdarzen iach  h istorycznych. 
G łów niejsze b a ta lje  F ra n c u z k o -P ru sk ie j wojny. 
N a szczególną uw agę zasłu g u je  widok p rz e d s ta 

w iający:

W N ĘTRZE GROBU
Chrystusa Pana w Jerozolimie

plastyczno-optyczny  obraz, w ykonany sekre tem  
sz tuk i m alarsk ie j (D ioram a a la C am era), ob raz  
ten  w ykonany przez p- A ntonio SaccettJ.
W ejście od osoby kop. f O ,  dzieci p łacą  połow ę. 
(362 -2 ,1 ) J L u c l w i k  Ż u l i c k i .
■ ■■ -    ■■ 'A--------" 5 —  ------------------------- ------------------ ;— ‘ ”

■ '* 1 0 1  dó hand lu  win

Szymona Rosen
nadszedł o ryg inalny  Heidsick Monopole.

(360-6 -1 )
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NADWORNY DOSTAWCA KRÓLEWSKI
Jtynck Mr 15 we W rocław iu.

Ma honor polecić łaskaw ym  względom szanow nej publiczności m iasta K alisza i okolicy swój w najśw ieższe tow ary  bogato  zaopa
trzony:

Skład porcelany, kryształów , szkieł oraz wyrobów nowo-srebrnych z sławnej fabryki francuzkiej Christofle-
(Alfenide d‘Orfevrerie Chr.stolic),

z nadm ienieniem , iż k u pu jąca  publiczność w języku  polskim obsług iw aną będzie. W szelkie zam ów ienia p iśm ienne w tym że ję zy k u
p unk tua ln ie  za ła tw ione zostaną . ( 2 7 8 - 3 - 2 )
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Dr. Antoni Rymarkiewicz, homeopata
przen ió sł m ieszkanie swoje do dom u W . R asum ow - 
skiego przy  kościele Śgo M ikołaja. —  P rzy jm u je  
chorych ran o  do godz. 10, po po łudn iu  od 2 do 3 
godziny. (346-3-3)

Tytus Bartold
obrońca P rok . i p a tro n  Tryb. cyw ilnego w K ali
szu, p rzen ió sł k an c e la rję  do dom u p. T sch ink ia  
w R ynku na 1-m p ię trze . (3 5 0 -2 -2 )

/ S X Y

-pp /y ‘R 'R .'V K ' A

DZWONÓW I ODLEWÓW
metalowych,

A. Zwolińskiego,
w  W arszaw ie.

W yrab ia dzwony różnej w ielkości od najm niejszych  (5 na fu n t)  do najw iększych, p o c e 
nie 5 0  kop. funt, z najlepszego m etalu ; —  za dobroć, trw ałość  i w ykończenie fab ry 
ka poręcza; również podejm uje się przeróbki lub zamiany starych dzwonow,

po cenie 15 kop. z funta.

Ulica Samborska Nr 1923 w  Warszawie.
( 2 9 6 -1 2 - 6 )

Swieźą krowianke
przezem nie z m łodych ja łów ek  zeb raną , polec®1* 
ła sk aw e j publiczności.

li. Lubelski felczer m. Kalisz® 
dom  W. P acha li N r. 56, d rug i za  poczW'

Józef Turkiewicz
felczer p -tu  kalisk iego  p rzen iósł sw oje mieszk* 

nie do dom u W . G rttnnfeld obok poczty.
( 3 6 4 -2 -1 )

Je s t do sp rzedan ia  z wolnej r ę 
ki kam ienica p ię trow a w raz z o fi
cyną roassiw m urow ana, a nad to

dw a domy jeden  drew niany d rug i m urow any z o- 
grodem  w arzyw nym  i owocowym obejm ującym  
m orgów 3, w mieście S ieradzu  przy  ulicy R ynek 
N r. 2, gdzie chcący nabyć takow e, raczy się  z g ło 
sić do F ranciszka  D ębickiego obyw atela w mieście 
S ieradzu . K upno na d ro d z e  przystępnej

( 3 5 2 - 3  2)

R ozszerzając moje przedsięb ierstw o, 
oprócz w mieście B łaszk ach , gdzie 

od pół roku  otw orzyłem  rozprzedaż soli pru
skiej, obecnie o tw orzyłem  podobną rozprzedaż 
tak iej sarnej soli i w m. Zduńskiej-W oil. 
T ak  w B laszk ach  ja k  i w Zdiińskiej- 
W oli posiauam  sól w 5 ga tunkach  (2 g a tu n  
ki w k ruebach  i 3 w w orkach). Ceny są różne, 
począwszy od 75 do 90 kopiejek  za pud.

C. Nieniewski.
( 3 2 7 - 8 - 3 )

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia 1 8  lipca 1873 r.

Monety I papiery,

Pół-Im perjaly rossyjskie . . . . .  
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ ,k. „ serji II. „  100
„ „ nowe 5 %  z r. 1869. . .

Obligi Tow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864

ń n i » « 1866
Akcje Drogi Zel. W arsz.-Wiod. za szt. 

„  „ „ W arsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. D róg Z olaz..
„ Drogi Zelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Źelaz. Terespolskiój 
Akcje Kolei Zel. Fabrycz.-Lodzkiej . 
5 " /o Listy Zastawne Rossyjskie . .

ż ad au o |p łaC° n( 
Ru jie  i kopili*.

95 30 
94 25
94 30

19 90
96 50 

159 50 
158 —

95 50

2 ? j ż
115 -

105 r -  
105 —

114

611

Niżej podpisany sprow adza w szelkie narzędzia  
ro ln icze, jako  to: żniw iarki, m łocarn ie  rozm aitych 
konstru k cy i, w ialnie, siew niki i t. p.

Na zrobiony obsta lunek  obow iązuje się do
sta rczyć  n a  siew jesienny:

P szenicę oryg inalną F ra n k en ste in sk ą  b ia łą  i 
żó łtą , Sandom ierską, K u jaw ską i Proboszczowską.

Żyto o ryginalne H iszpańskie podwójne, Nowo- 
Z eelandzkie , P irn a jsk ie , K am piuskie i P roboszczów -
skłc

P rzy jm u je  zam ów ienia n a  wszelkie naw ozy 
stucznc*

Również sprow adzam  krow y, jałow ice, buchaje 
czystej rassy  H o llendersk ie j, O ldenburgskiej i Żu- 
ła w sk iś j. 1

O w czesne zam ów ienia zboż do siewu u p ra 
szam , aby zw łoka w dostaw ie nie n as tąp iła .

Z g łaszać się m ożna do Sczanieckiego w K ali
szu, ulica Józefina Nr. 561 p a r te r  n a  lewo.

(361-3-1) A. W ęgiersk i.

Mam zaszczyt zaw iadom ić szanow ną 
publiczność m iasta  K alisza i jego o- 
kolic, iż z dniem  1 lipca r. b. zak ład  

moj obuw ia dam skiego, is tn ie jący  od la t dwóch 
w R ynku, w dom u p. L an d au  pod M 17, p rze 
n iosłem  na ulicę Ł az ien n ą  do dom u po W -nym 
C hącińskim  109/110, gdzie is tn ie je  m agazyn 
ubiorów  dam skich p. K rzykow skiego.

W zak ładzie  moim ja k  p rzed tem  ta k  i te raz  
dostać m ożna w szelkiego ro d za ju   ̂ obuw ia dam 
skiego gotowego, a  przy tem  przy jm uję  wszelkie 
obsta lunki, k tó re  w edług  g ustu  i życzeń w ykoń
czam , a  za  dobroć to w aru , ak u ra tn o ść  i p rzy stęp - 
ność cen zaręczam . ,

Z tych to  przyczyn polecam  się łaskaw ym  w zglę
dom wielmożnych pań  m iasta  i okolicy.

Jó zef Gozdeckl, 
(353-4-2) fab ry k an t obuw ia dam skiego.

W artość kup. od L. Z. starych k. 22 J 
„ „ n now ych ,, 27 J
„ „ „ Likwidac. „ 45 S

W e k i U .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. . . . 
W iedeń: 150 florenów 2 m. . . 
Moskwa: 100 rsr. I m .  . . . . 
P etersburg: 100 rsr. k ró tk i. . . 

„ „ „ 3 tn. .

112
7

89
100

100

35 ' II*  
49 
25 
20

' 99
96

T E A T R .
—  środa. —  (Benefis p . G r a b ió |‘i0. 

„O na je s t o b łąk an a ."  „G rzeszk i babuni." v t 
wy solowe. . irtjs'

— Sobota. —  „G w iazda” komedj*- ” 
opera  M oniuszki. (Ceny opery  w łoskiej.) rfjgl'

—  Niedziela. —  „M łyn D jabelski
k i m elo d ram at ze śpiew am i. jb'

—  Środa. (Benefis p. M oszyńskieg0' g!ci® 
ze f N ow arro” wódz gerylassów , d ra m a t *  
ak tach .

R e d ak to r, J . T a ń s k i .  —  W  d ru k a rn i  W ydaw cy, W . H indem itha . -  Za pozwoleniem  cenzu ry  m iejscow ej rządow ej.


